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O B W I E S Z C Z E N I E .
Piiniiuo w ezwania kilkakrotnie w y d a n e g o ,  według którego konduk-

t o n w i c  b u d o w n ic zy ,  którzy  examin z ło ż y l i ,  coroczn ie  od Król. K cgeu .  
c y i ,  w  której o b w o d z ie  p racow ali ,  w końcu roku podając spis sw y ch  
r o b o t ,  zgłaszać się p o w in n i,  wielu nie za sto so w a ło  się do przepisu istni,>. 
j ą c e g o , lak ze trudno d o w ied z ieć  się o ich p o b yc ie  i zatrudnieniu. Z  
p o w o d u  na p rzysz łość  nie  ty lko  do  p u nku la lnego zachowania rzeczonego  
przepisu napom inam , lecz  także w szystk ich  konduktorów  b u d o w n iczy ch  
k tórzy  d o ty ch czas  nie są opatrzeni poleceniam i rządoweini, lecz  pracują  
dla innych w ła d z ,  gmin, tow arzystw  kolei żelaznych albo o s ó b  p ry w a t­
n y c h ,  w z y w a m  li in iejszem , a b y  w  przeciągu czterech tygodni o sw em  
oDecnem miejscu p o b y tu ,  sw em  ob eeu em  zatrudnieniu, dodając s w e  imię 
< alum św iad ectw a  b u d o w n iczeg o ,  piśmiennie donieśli  mi bezpośrednio  
i razem się o św ia d c zy l i ,  c z y  są g o lo w i  do przyjęcia jakiej posady  b u .  

o w n ic zcg o  etatowej, a lbo d o  zatrudnień d ie larcczn y ch , mianowicie przy  
u OW1C SZ0 8 S, i c z y b y  o b e c n e  stosunki chcieli i mogli opuścić .  Kl'o 

tego  doniesienia zaniecha , pow inien  b v ć  na to p rzygotow any , że go się 
pom inie  p rzy  obsadzie  miejsc urzędników  b u d o w n iczy ch .  R ów n o cze śn ie  
d o d a ję ,  źe k on d n k to row ie  b u d o w n ic z y  mający zatrudnienie u gmin. to .  
w arzy stw  kolei że laznych  i ludzi p r y w a tn y ch ,  którzy o d eb ra w sz y  w e ­
zw an ie  d o  przyjęcia miejsca b u d o w n icze g o  e ta tow ego  w y m ó w ią  się nie

r ? L d S , r0“ !'! " S *  f — • ■b-v W poclobnvch inii-jsc u w zględn ian o  ich p odług  sfnrzeóstwa. B erlin .  14 Kwietnia 1846
M in is te r  f inansów , ( p o d p  )  / / ottwell.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
, . H e n  u ,  d. ‘2 4 .  Kwietnia. — Nadzieja rozszerzcuia działalności

a n ‘u natychmiast nowego życia dodała giełdzie berlińskiej. K orzyści,  ja- 
1C o urzą zenie w _ywota, są jawne i żałować tylko trzeba, że tak długo

•«? r*r f pmł ; b'"s ***!■ i* «•«*. ,™w.ministra R othera, który teraz otrzym aj , • • • 1 ,
y J Potwierdzenie królewskie, mz przed

rokiem przez mego wypracowanym został. Podobna,,. , n  j
. . . .  • | , I i nni. , jestldo praw dy, ze roz­

patryw anie się w innych projektach bankowych ty i0 C2a‘su *łbra, 0'  Prj,e
inysł prywatny tymczasem podupadł, rząd nie chciał zawiadywania intere­
sami picniężnemi z reku swego wypuścić. Czy tym sposobem zaradzi sic 
potrzebom zw iązków  handlowych, to jest inne pytanie. Powiedziano o s y l

ste.n.e mieszanym który przy zawiadowanit, kolei żelaznych przyjęto, i e  
łączy w sobie niedogodności kolei rządowych i pryw atnych, nie posiadając 
zalet żadnej z osobna. Bodajby ten sam los nie spotkał banku. Frzybrauia 
osób prywatnych jest koncessyą, którą, jak się zdaje później dopiero u czy -
I tl A f h A O . ( i * . m .« • — i, I . - i  .. — —. .. . .. J  . ... _ _1 . . . /  * I I * ,m o n o ,

0  stosunku bezpośredniej filozofii do religii i cywilizacyi naszej.
(Ty ir. pet.)

(Dokończenie)

Cała energia narodu była  zw ró co n a  na se jm ik i , d w o r y  paleslrę, 
a chociaż nie p r zeczym y ,  że w tern w ytężeniu  sil na życ ic  praktyczne  
p o w sta ło  w ie lu  najdzieln iejszych rycerzy ,  najdośw iadczeńszych  obyw a  
le li, najgłębszych z n a w c ó w  s w o je g o  prawa, jednak w massie u p ow szeeb -  
lny ,  się n iezgody  i p a r tyc ,  burda i n ieznośne p ieniactw o. W  życiu fa 
milijnem najczęściej byli spokojn i i obyczajni ,  ale  za dom em  trzeba było  
w ylać  ten zbytek  ż y c ia ,  tę energią w r o d z o n ą ,  które prócz  palestrv
1 d w o r o w  me im ały innego kierunku. B y ł  to w ięc  stan tow arzystw a,  
pom im o m n o g ich ,  szczególniej d o m o w y c h  za le t ,  całkiem niezazdrośuy  
• u icsposob n y  ku utw orzen iu  d ob rego  piśmiennictwa: jakoż w całej przc- 
« ® łc i  niemamy ani jednego p rzyk ładu , ab y  kraj w p o d o b n e m  położe-

w v p lv n '> ,tł, W,aŚCIWą, i,,CrLa'Uri<-. M0ZC ,S'ę ,kon)U zd;iw n ć ,  źe ten stan
w d z i f f i  'T ,nsna ZC 7 > g °  k,eruuku ,0SWiaty: t ,C.Cf  )o ie , i  SR‘ głyhićj wniknie
Hi k a o w v 'a,'Voda'VS,r ' °  1,aSZC’ P.rztekon.a s,ę *c duch p r a w  i i n s t y t u -
c i i  krajow ych l o z w l ) a j  s i ( . r  n a j w i ę k s z ą  k o n s e k w e n c j ą ,  i ż e  u  ź r ó d ł a  sw e«o
j a k i p t z y  w y sc h n ię c iu , jest jeden i ten sam zupełnie .  J a k o ż  pilny po-
strzegacz widzi w  czasach najbardziej kw itnących i nadużycia  i jaw ne
za r o d y  do tego, co później koniecznie musiało się rozwinąć,* j jieratura
opiera się na n a u ce ,  a ta na ciąglój, żmudnej i usilnej p r a c y ,  j 0 k , ó
zaw sze  b y ł  wstręt mniej w ięcej u p o w szech n ion y  w naszj , , ,  szczep ie
Niemożna w prawdzie  użalać się na brak z d o ln o śc i ,  o w szem  n ie łatw o
innym m ógłb y  ustąpić: b o  d z iw n y  praktyczny pogląd na w szystk o ,  p ręd
kie p o jęc ie ,  jakaś bujuość  i energia u m ysłu  przy p zaw d ziw ej czu łośc i,

* o  C  r  " ‘ " M  U U J Z I W U  U U Ó J  —

gdy ze wszech stron niedogodności banków rządowych teoretycznie  
i praktycznie się wykazały, tak iż nowa instytucya zdaje się być więcej  
środkiem doezasowym jak ostatecznern rozwiązaniem pytania. Bez wątpie­
nia zalezy najwięcej od organizmu nowego banku, o którym nic zgoła jesz­
cze me wierny. Prawo nie podaje nam dostatecznej w iadom ości, czekać 
więc należy, jaki będzie stosunek osób prywatnych mająeych się przybrać, 
jakie będzie upoważnienie banków prywatnych mających się utworzyć, i czy  
oprocz 111 mil. banku g łów nego  niedostatecznych, nadana będzie władza  
ban om p iow incyalnym  wydawania tylu biletów, jak się z bezpieczeństwem  
ogólnem da pogodzić: co przypuścić należy, ponieważby inaczej banki ża­
dnej nowej koncessyi nie potrzebowały. W  tym przypadku możnaby zna­
cznie przyczynić się do przysporzenia środków cyrkulacyjnych. co bardzo  
byłoby potrzebnem, a tak chociażby niedogodności zupełnie nie usuniono, 
przynajmniej by ją nadzwyczajnie pomniejszono . gd yb y  poddano banki pod  
bezpośrednią kontrolę banku głównego. Jeżeli instytucya pieniężna ma być  
złożona w ręce rządu, mamy to przekonanie, że niktby nie był do tego  
przewodnictwa zdatniejszym, jak szef  handlu morskiego, lubo tego zakładu 
by n aj/u ni ej bronie nie myślimy Ow szef jest przynajmniej bardzo obezna­
ny ze stosunkami kupieckiemi i pienięznemi; lecz nabyłby tym sposobem  
znaczenia, któreby o wiele przechodziło znaczenie ministerstwa finansów, 
tak izby życzyć należało, aby to stanowisko połączono z czynnością pana 
Rothera. iżby większa była harmonia w najważniejszej gałęzi administracji. 
Brzcdewszystkiem przypominamy, iż publiczność oczekuje po panu Rothcrze,  
że teraz niezwłocznie tego dokona, co nam królewski rozkaz gabinetowy  
przyobiecuje. W  gazecie urzędu nadpocztowego cieszy się korrespondent  
berliński, że pytanie bankowe wzięło ten obrot a nie inny. Dodaje, że to  
dobrodziejstwo tylko monarchiczne państwo wyświadczyć m ogło ,  gdy tym  
czasem w państwie konstytucyjnem rzecz wyrodziłaby się w  spekufacye ko*  
o o io c ą c e ,  ktoreby krajowi zagroziły przesileniem. Ów poczciwosz zapo.

T  V081? ™ 6 W rz?dzie najiiksz(ale eń szych  n aro d ów : ale brak  
tierpliwosLi w pokonaniu  najmniejszej tru dnośc i  ale  wdr.>i
utrzym uje w „as stale brak naukow ośc i,  która musi b y ć ‘fama ku wszeT’
k.emu prawdziwemu postępowi. C o tu uaprzyklad Ł  ewać nad
nem ówczesnym  sz k ó l ;  jeśliby nawet uczonych z całego świata pozb e-'
tau o  i najlepszą w  sw iecio  m etodę  z a p r o w a d z o n o ,  n ieb y  nie o o m o » ło

w ? ć z w v k i CŚlo f ‘ W> 0b,, aźcnia.c i'- B o  H i c  w tym  w zg lęd z ie  J o s t ę p o -  
z a c i / l v l i  >. P ospo lic ie  o d d a w a n o  w te d y  do s z k ó ł ,  k ied y  już w ą sy  
d o  dom u ** |!^'S'yP-yw a  ̂ m łodzianow i, a i fam n iedługo ba w ił:  a lbo uciek ł  

. bo  przystał do palestry, a lbo d o  takiego dworu. J e ż e l i  n a ­
c i  w ięcej  b y ł  w y trw a ły ,  to czw arta  klassa by ła  kresem jego n a u k o ­

wej m ozo ły .  1 rzeczyw iśc ie ,  przy kierunku ó w cze sn y m  n iem o g ło  b y ć  
in a c z e j : wstręt do  nauki b y ł  p ow szech n y ,  uważano ją za c o ś  w ła śc iw eg o  
k lechom , i stanom niższym: p an ow ie  d o ść  b y li  uczeni jeśli się p od p isać  
umieli. B y ły  to w ięc  wieki c z y n u ,  ale w d rob iazgow ej  sferze: b y ła  to  
kopia, ale  nadaleko  niższą ska ę, pełnych życia, poez ii  i awantur w ie k ó w  
średnich. W  kierunku czyn n y m , p r a k ty c z n y m ,  s z k o ły  b y ły  tv lk o  
z linienia, a rzeczyw istą  szkołą o w eg o  czasu  b y ł y  palestry ,“ d w o r y  i otar­
cie się ze  światem G d y b y  praktyka n iepotlum iła  całkiem teory i b y ­
ło b y  n iepodobieństw em  utrzym ać się d łu go  w  p o d o b n y m  stanie. “ Żadne  
zgrom adzenie  niemogło zamknąć granic Państwa. D u ch o w n i i ś w ie c c y  
ustawnie w yjeżdżali  do cu zych  krajów , gdzie  w idzieli całkiem inny stan  
rzec zy :  G d y b y  więc m o żn ość  b y ła ,  k orzysta l ib y  z europ ejsk iego
„k sz ta łcen ia ; ale napojem nałogiem  gardzili tą scholasferią , albo w razie  
lepszego  pojmowania rzeczy  lenili s ję podjąć o lbrzym ie  trudy w  p r z y ­
w róceniu  lepszej m eto d y  z w ła sz c z a ,  że cały  naród, p r z y w y k ły  ty lk o  
d o  praktycznego ży c ia ,  b y łb y  murcm stanął za utrzym aniem  d a w ń e e o  
porządku. ®



m ina, co bank francuzki dokazał, i po dziś dzień działa, nie pomni na banki 
w  Beligii i Anglii i innych państwach, gdzie banki prywatne przykładają 
się głównie do kwitnącego stanu kraju. Wszakże ma on w  ogóle wrodzoną 
obawę przed wszelkiemi konstytucyam i, i twierdzi, ze jeżeli pomimo to 
niejedna rzecz dobra i wielka przyjdzie do skutku, że to się dzieje okrom 
kcnstytucyi, ponieważ monarchia absolutna daleko łatwiej może coś harmo­
nijnego utworzyć. Takiemi frazesami nic się nie dowodzi. Historya uczy 
dostatecznie, jaką harmonią dawniejsze monarchie tw orzyły; jeżeli inny 
duch je teraz ożyw ia, to nie można zaprzeczyć, że właśnie państwa kon­
stytucyjne korzystnie na nie wpływają. Nie jest próżną ułudą, jeżeli utrzy­
mujemy, że Prusy mogą tych samych instytucyi dostąpić, jak inne pań­
stwa niemieckie, a pewno nie jest u łudą, jeżeli twierdzimy, że tylko pod 
tym warunkiem Prussy ów cel osiągną, jakiego Prusom życzyć należy, aby 
eałe Niemcy oglądały się na Prussy jako na sw ą podporę i obronę.

W r o c ła w ,  d. 19 . Kwietnia. — W ypadki Galicyjskie zaczynają i na 
Szląskich chłopów w pływ  wywierać. Tak chłopi zaciężni księstwa Pless 
jednogłośnie ośw iadczyli, że nie pójdą do pracy, a gdy ich lantrat zwołał 
i obwieścił im prawo abluicyi, odpowiedzieli, że jest wolą króla, aby nie 
odrabiali więcej pańszczyzny, że wiedzą bardzo dobrze, co w Galicyi za­
szło. Nadto odgrażali się zapalczywie każdemu, ktoby ich chciał przymu­
szać do robocizny.

Połsko-rossyjscy poddani, którzy w  nasze granice przeszli, zostaną po­
mimo srvej rozpaczy przez Toruń do Rossyi wydani.

W IA D O M O Ś C I  Z A l i f U M C Z U E .
R o s s y  a i P o l s k a .

P e t e r s b u r g ,  d. 2 . K w ietn ia.— Zapewne rozmaicie tłumaczono sobie 
za granicą nagły odjazd cesarza z wielkimi książętami do Moskwy, była to 
podróż polityczna do ukołysania umysłów, jak w roku 1 8 1 3 ., 4 4 . i 4 5 . 
Dumni bojarzy pensyouowanej stolicy znowu pomrukują silniej, obudzeni 
poruszeniami na zachodzie. Lecz nie tylko obiegają pogłoski o wrzawie śród 
arystokracyi, ale jeszcze o rozszerzonein wzburzeniu umysłów między chło­
pami od Moskwy aż do Taganrogu, a nawet pomiędzy chłopstwem koron- 
nćm Krymu i Bessarabii. Zaręczyć nie mogę za ostatnie podania, ale w ie­
cie, jak u nas pogłoski naprzód obiegają, aż buchną prawdą w  jakiej zagra- 
nicznćj gazecie W iele w  tćm prawdy się zawiera, tylko niektóre szcze­
gó ły  w  opowiadaniu się roznią. Mamy tu pewne pojawy w dziennikach, 
jak m eteo ro lo g o w ie  na n ieb ie  i w  p o w ie trzu  o zaatlan tyck ich  poruszeniach
natury, k tó re  zapowiadają o nadzwyczajnych wypadkach w  dalekich oko­
licach. Zalewają nas artykułami o bohaterskich czynach na Kaukazie i szczę­
ściu południowej R o ssy i, ale podobne czytaliśmy wiadomości, kiedy nie­
chętnie widziano ze w inną stronę zwracano uwagę. — Powiadają-znów  
o nieporozumieniach zaszłych między cesarzem a Uwarowem, jeden to, dru­
gi owo opowiada, a kto wie najlepiej, ten milczy. Toż samo powiedzieć 
można o wysłaniu na Sybir hrabiny Kisselef, o której tu daleko mniej roz­
mawiano, aniżeli w  zagranicznych gazetach. N ic zajmowała ona w  w yż­
szych sferach św ie tn eg o  s ta n o w isk a , ani też posiadała w p ły w  u dworu, nie 
należała z urodzenia do rodu kniaziów rossyjskich — to było dostatecznem 
do zapomnienia o niej. A nawet dowiedzieć się trudno, czyli została uła­
skawioną. (W rocł. gaz.)

W a r s z a w a ,  d. 26 . Kwietnia. — Kilka tu przybyło cesarskich poja­
zdów, ztąd wnoszą, ze cesarz w ciągu tego tygodnia przybędzie do W ar­
szawy. Inni utrzymują, że wcale nie wstąpi do W arszawy, i wprost na

414 , • '

Puławy ruszy na spotkanie cesarzowej. -  Głoszą że nastąpią zmiany w za­
kresie sądu najwyższego. _  Publiczne gazety zamieszczają długie spisy imion 
dawnych wojskowych polskich, którym cesarz wyznaczył pensye na wnio­
sek namiestnika. — Dyrekcya assekuracyi przyjmować będzie zabezpieczenia 
rzeczy przesyłanych na kolei żelaznej warszawsko-tryestskiej. _  Rząc] tutej. 
szy wysłał jednego oficera do Galicyi, aby się przekonać o właściwym sta­
nie rzeczy tamże. W  Krakowie opowiadano ternu oficerowi tak okropne 
rzeczy, iż m yślał, że zaraz przy wjeżdzie natrafi na przeszkody, lecz nad­
spodziewanie dalszą odbył podróż. Prawda że uwijają się bandy zbrojne, 
ale na drodze nie miał żadnego nieprzyjemnego zajścia. -  Z A nglii, Nider­
landów i Niemców nadchodzą tu niepomyślne wiadomości względem wełny, 
jednakowoż tutejsi posiadacze owczarni nie tracą nadziei że i w tvm roku 
z małym uszczerbkiem tylko w porównaniu do roku przeszłego przedadzą 
swą wełnę. Z Gdańska nie masz pomyślnych wiadomości o targu zbożo­
wym. Oziminy stoją wybornie, powietrze jest zyzne, jednakowoż w prze- 
szłym tygodniu podniosły się ceny zboża, powiększając biedę między robo­
tnikami zostającymi bez pracy. Płacono za korzec pszenicy 3 7  zj‘t ^ . (a 
27§, jęczmienia 2 2 j, owsa 1 5 | ,  ziemniaków 8 r| ,  a za garniec spirytusu 
6| złotych.

W a r s z a w a ,  d. 2 8 . Kw'ietnia. — Naj. Pan mając sobie przedstawione 
przez JO. księcia namiestnika królestwa niezachwianą wierność dla tronu 
odznaczającą się przezorność, czynność i poświęcenie się okazane przez na­
czelnika powiatu Siedleckiego, Antoniego Ilincza, i urzędników biura jego; 
sekretarza Karola Krasuskiego i rachmistrza Andrzeja Krvckiego. jak równie 
prezydenta miasta Siedlec Felixa Dębskiego, w czasie ścigania buntowni­
ków, którzy zbrojną ręką na tameczne miasto w nocy z dnia 2 1 . na 2 2 . 
Lutego r. b ., napadli, udzielić im raczył następujące nagrody: Hinczowi 
251etnią dzierżawę dóbr rządowych z dochodem rocznym r. s. 7 5 0 . Kra- 
suskieinu i Dębskiemu order św. Anny 3ciej klassy; wdowie zaś i dzieciom 
po rachmistrzu Kryckim, zmarłym wskutek nieszczęsnego przypadku, jakie­
mu uległ w czasie ścigania tychże buntowników, pensyę emerytalną w ilości 
r. s, 2 7 0  rocznie.

Nadto, przychylnie do wstawienia się Jego książęcej M ości, Naj. Pan 
ozdobić raczył Ekonoma wsi Kotunia, Ludwika Frydryehiewicza i sołtysa 
wsi Dąbrówki, Załiwskicgo, za okazaną przez nich gorliwość przy pojma­
niu buntowników: Potockiego, Kociszewskiego i Żarskiego, medalami z na­
pisem : »za gorliwość® pierwszego, medalem do noszenia na szyi na wstążce 
orderu św. Anny, drugiego medalem do noszenia w pętlicy, na wstążce or­
deru św . W ło d z im ie r z a , z udzieleniem  im nadto pieniężnego w y n agrod ze­
nia: Frydrychiewiczowi w kwocie r. s. 3 0 0 ,  a Zaliwskienht w kwocie ru­
bli sr. 150 .

Biuro warszawskiego ober-policmajstra donosi: Stosownie do rozporzą­
dzenia władzy w yższej, majątek i wszelkie fundusze obecnie należące i 
w przyszłości należeć mogące do Adama Alexandra, dwóch imion. Dzwon- 
kowskiego, syna właściciela dóbr Nowydwór, w gub. W arszawskiej poło­
żonych, który w zamiarze wzniecenia rokoszu w królestwie miał udział, i 
znosił się w tym celu z Bronisławem Dąbrowskim, mając sobie polecone 
śledzenie i wykrywanie majątku tegoż Adama Alexandra Dzwonkowskiego 
w nieruchomościach, kapitałach hypotecznych, niehypotecznych i w rucho­
mościach, wzywa niuiejszćm każdego, ktoby posiadał jaką w tym względzie 
wiadomość, aby takową najbliższej władzy policyjnej udzielić zechciał.

(Gaz. Warszawska.)
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 2 4 . Kwietnia. — Jedynym jest projekt, połączający wszys-

Ten rodzaj zniżenia um ysłow ego podobało się niektórym  przypisać 
dążności religijnej, ściśle chrześciańskićj: ale to niczego nie dow odzi, 
jak ty lko  lekkiego i pozornego sposobu zapatrywania się na przedmioty. 
Piśm iennictwo nie jest konieczną w ynikłością jakiejkolwiek wyłącznie 
dążności i czy  to będzie materialna, czy idealna zasada, bynajmniej nie- 
przeszkadza rozw inięciu się u m ysłow ości, tylko nadaje sw oją barwę 
( id y b y  chrześciaństwo b y ło  jedynćm  źródłem p iśm ie n n ic tw a , to skądby  
6ię w z ię ły  lak  b o g a te  lite r a tu r y  d a w n y c h  p o g a ń sk ic h  narodów, skądby 
Araby, Persy, T urcy i C hińczycy posiadali pomniki przeszłej ćywilizn- 
cyi? Jeślib y  znow u nasz kościół b ył tamą ukształcenia, to jakim sp o so ­
bem m ogłyby ucyw ilizow ać się grube narody dawnej Europy? Jest to 
rzecz, o ktore'j wstyd b y łob y  wspom nieć, a niedopiero dow odzić: gdyby  

w Ptywu niępropagowali tej doktryny opierając się na przykładach  
W ło c h , Hiszpanii i naszyzh stron. Darmo przypisują religii jakiekol­
w iek  uastępstwa, które z nią ścisłego zwiąsku niem ają: a wreście kiedy  
K am oens, L o p e z  de V ega, K alderon, Cervantes kwitnęli, kiedy potęga 
Hiszpanii zagrażała św iatu, czy  w tedy n ieb y ły  te strony religijne? C zy  
cała bujna i świetua epoka Dautego, albo potęga W en ecy i, a nawet stan 
kwitnący krajów W łosk ich , b y ły  pozbawione w iary? A u nasźc samych 
czas Zygm untów czy  się m ew ylonił z religijnej dążności? Piśmiennictwo 
tedy nie zależy od sam ych zasad jakichkolwiek, jak i byt społeczeństw a  
nietrwa w yłącznic na jednej jakiejś uprzywilejowanej tcn dencyi, jeśli ta 
niew chodzi do jego głów nego ży w io łu , bo inaczej musi zmienić swą  
formę. R zeczy  te doczesne, chociaż ściśle się łączą z duchow em i. nie 
mogą istnieć ani się zachować bez doczesnych  środków : a kiedy ciało 
się  rozsypuje, w tedy nie należy winić ducha, który m oże być najzdrow­
sz y ;  ale tylko słabość i kruchość ciała. Jeśli społeczeństw o połączy się 
przyttajmniej religiją naturalną i prawem naturaluem, jeśli porządek, w y ­

konanie praw, i obrona całości pilnie w niem przestrzegane będą jeśli 
nadew szvstko praca mądrze kierowana rozwinie przem y-ł i udncknnni; 
w szystkie gałęzie bytu i w ład zy; wtedy bez wątpienia musi lo  społc- 
czcństw o b y t silne i kwitnące, wtedy rozwinie własną cvw ilizacvc a la 
musi od kwitnąc w literaturze. A le gdybyśm y wprost od" Boga mieli ob- 
jawione na;żywotniejsze prawdy i najmocniej w nie w ierzvlif „icl.y „ie- 
b y ło  bez przyłożenia rąk naszych do koniecznych warunków cyw ilizacji 

L  lego cośm y p ow ied zieli, widzrmy, że ‘upadek piśmiennictwa w y­
płynął nie skądinąd jak z nadwerężenia żyw io łów  w łaściw ych, albo fa- 
S f i  tow arzystw a: że ta.epoka jedynej naszej naukowości była
skutkiem rozwinięcia się uprzedniego, i że w niej nic obcego p r z y j ą ć  się
n iem ogło, lecz ow szem  sprawiło zalnęt, że wreszcie dla tej p rzy czy n y  
ludzie n i l W V b  i n i p h v l i  II h a s  I   • • •  L i

11 a gruszka jabłek, en u cu j najlepsze w świeeio
b y ły :  ze w szelkie sztuczne szczepienia, 7eśl' S;J przeciwne naturze nic- 
mogą przynieść dobrych ow oców . T a k  samo i społeczeństw o już ufor­
m owane na pewnych elementach nie może bez własnej szkod y p r z y j m o ­
wać do sw ego składu przeciw ny sobie obcy pierwiastek 'Nie trzeba 
m yśleć , żeby  stąd w yp ływ ało  jakieś osam otnienie, albo, w edle przyję. 
tego u niektórych wyrażenia- zt;b.v fo miało być murem Chińskim prze­
gradzającym od wszelkiej cvw ilizacyi. W szakże można korzystać z ca­
łej nauki ogrodniczej dla udoskonalenia ow ocow ego  drzewa, niezmienia- 
jąc bynajmniej jego głów uej natury. Jeślib y  tak b y ło , to każda cyw ili­
zacja, a musi uiieć sw oję zasadę* b iła b y  samotna i otoczona uiurein



tkie i n t e r e s t , k tóry  przedłożył pan Vivien ze względu na ogłoszenia w  ga­
zetach sądowe. Jego zdaniem maja mieć wszystkie gazety równe prawo, 
aby sądy przysyłały  swe obwieszczenia do umieszczenia, i tak w powiatach 
wychodzące g a z e ty , jeżeli liczba dochodzi 5 0 ,0 0 0  mieszkańców i mają po 
i 5 0  prenumeratorów, a we większych, jeżeli na 1 0 0 0  mieszkańców przy­
pada 3 prenumeratorów'. Guizot oświadczył, że z osnową tego projektu 
zupełnie się zgadza, bo jest sprawiedliwą. PO. f.acave Laplagnc ' wielki 
pieczętarz oponowali projektowi.

Zapytano Lecomta w pierwszem przesłuchaniu, dla czego zemstę swą 
aż do króla posunął. On miał odpowiedzieć: iż przed dwoma miesiącami 
posłał p e ty c ją  z l ikw idacją pensji  zaległej do k ró la , odpowiedź na to o- 
trzymał z gabinetu królewskiego z uwiadomieniem, że petycją ic6° ode­
słano do intendanta listy cywilnej, to uważał za odmówienie; sądził. że 
Montalivet odcszle go do S ah u n a . i tym sposobem nie zostanie wysłuchany. 
T o  go spowodowało do wykonania zamachu. Lecomte spodziewał się ucie­
czką ratować. Skoro obaczył nadjeżdżający pojazd króla, zaczął znosić 
chróst na kupę pod mur parku Avon, aby przezeń przeskoczyć- ”  jednej 
chwili pomyśli!, że rzecz nie najlepiej pójdzie i chciał swój zamiar na czas 
inny odłożyć, ale namiętność do pomsty uniosła go tak dalece. |Z postano­
wił wykonać swoje przedsięwzięcie. Pośpieszył szvbko na miejsce. gdzie 
musiał pojazd przejeżdżać i przybył prawie bez tchu na miejsce. Koniecznie 
chciał trafić w  głowę króla. Po wystrzeleniu z obu luf, zeskoczy! nagle 
z rauru i miał zamiar ratować się ucieczką. Tymczasem dogom* go foryś 
Millet i pochwycił silnie.

— Presse powiada dzisiaj o powodach rosterek w nowćm ministerstwie 
h i s z p a ń s k i e m iż  one nie wszczęły się w- skutek nieporozumienia w zględem 
prawa o wolności druku lub zwołania kortczów. lecz jedynie z powodu jeń­
ców zebranych przez generała C o n c h e ,  z którymi nie wiedzą co zrobić, 
czyli rostrzelać ich mają czyli powięzić. Isturiz przemówił za ich ułaska­
wieniem, koledzy zaś jego utrzym ywali,  że generał Concha powinien był 
wszystkich rozstrzelać. Takie-kłótnie są bardzo naturalne, gf*Nz Kturiz za­
miast utworzyć ministerstwo ze swoich zwolenników, połączył się ze stron­
nikami dawnymi Narvaeza. których dawniej sam nienawidził. Rzeczą by­
łoby trudną do pojęcia, iż dwaj antipodzi, jak Isturiz i .Mon połączyli się. 
gdybyśmy nie wiedzieli, że krolowa stara Krystyna umyślnie z tak sprzecz­
nych żywiołów ukleciła ministerstwo, aby sobie przewagę w nićm zabez­
pieczyła.

Głoszą, żc generał Narvaez otrzyma nakoime pozwolenie przybycia do 
Paryża.

C'ourrier du Havre donosi z Hajti: na wszystkich punktach, z w yją t­
kiem może Kapu , uznano powagę nowego prezesa , ze wszystkich stron ru­
szały wojska przeciw miastu Kap i upowszechniło się mniemanie , że miasto 
to podda się bez obrony. W y s łan ą  deputacyą do Pierrot prezydenta /  oznaj­
mieniem, iż go złożono z urzędowania, przyjął tenże bardzo nieprzyjaźnie 
i niemal przyszłoby do bijatyki. Generał Aeaan odebrał sobie życie pod 
Anse a \  eaux , p0d tćm miastem zbiły go wojska generała Phelippeau. ra­
tował się przeto noe^U ą i schronił się do jednej jamy dwie mile od Anse 
a V e a u x , gdzie w idząc się 'v Vs|cc|zonyn| o godzinie 12. dnia 11, .Marca 
zastrzelił s ię , by się nie dostać du m eWo|ii Goelotę wysłaną przez prezesa 
Pierrota z am unicją  dla niego, zabrały wojska nowego prezesa Riche.

W  izbie parów rozpoczęła się dyskussya n.id prawem względem po­
większenia liczby p o r u c z n i k ó w ,  podporuczników i kaprali w  gwardyi na­
rodowej. Vicomte Dubouchagc mówił za odroczeniem dyskussvi. Lemer- 
cier zbijał ten wniosek.

Democratic pacifique tylko sześć razy na tydzień wychodzić będzie, dla 
pokrycia kosztów. Inaczćjby się utrzymać nie mógł ten dziennik.

A n g l i a .

L o n d y n ,  24 .  Kwietnia. — L o n d o n  D a i l y  N e w s  pisze o podróży 
lorda Palmers tona do Paryża i jego przyjęciu na dworze króla Ludwika F i­
lipa co następuje: U trzym ują, że lord uważał niechętnie, iż uważano w stą­
pienie jego do ministerstwa angielskiego za w yraz wojennego usposobienia 
przeciw tran c y i  i życzył sobie zatrzeć to zdanie. Bezwątpienia podróż jego 
do I< rancyi jest krokiem stanowczym do e n t e n t e  c o r d  i a l e  i jest zwiastu- 
nem złej wróżby dla sir Roberta Pcel, szczególniej z powodu świetnego 
przyjęcia go na dworze 1'rancuzkim. jakiego doznał przyszły minister wigo- 
ski tak ze strony najznakomitszych osób w P aryżu ,  jakoteż przychylnych 
sir Robertowi Peel. Król Ludwik Filip miał mu wiele do przebaczenia, 
mniej ze względu na traktat z roku 184(1, więcej zaś z powodu zdań, które 
objawiły usta lorda. W szyscy w iedzą, że Ludwik Filip gotów jest do 
wszystkich oliar, by tylko utrzymać pokój, i z tego powodu wszystko mu 
przebaczył, chociaż o wszystkićm nie zapomniał. Stanowisko Guizota u l e ­
gało trudnościom w obce przeszłego i przyszłego ministra spraw zagranicz­
nych. Kiedy A nglią  opuścił, żalił się głośno na niegrzeczne obchodzenie się 
z nim ze strony lorda Palmerstona, ale okazał się gotowym do zupełnego 
pojednania się z ni m,  byle tylko przyłożyć się. do porozumienia się serdecz­
nego, a nadto iz kiedy lord John Russel otrzymał polecenie utworzenia no­
wego gabinetu wigoskiego. lninisteryum franenzkie zachwiało sic w swej 
posadzie, z tego powodu teraz zawczasu chce ubiedz wypadki i zabezpie­
czyć swoje stanowisko. Jeżeli życzeniem było lorda Palmerstona podnieść 
swe znaczenie osobiste w świecie politycznym, powinien być zadowolonvm 
ze swej podróży do Paryża.

Drugim dowodzcą floty ewolucyjnej pod komeudorem Collier mianowa­
ny  został admirał B r  cm e r ,  który jak wiadomo dowodził łlotą na wodach 
chińskich. — U Colbura  wkrótce wyjdzie drugi tom żywotów' napisany przez 
lorda Bougham. w  którym są działania w literaturze i umiejętnościach opi- 
saue męzow za rządów Jerzego III. Skreślone są żywota i dzieła Johnsona, 
Adama G ibbona. sir J. Banka, I.avoisiera i d'Alemberta.

Anglicy lubią się włóczyć po świecie. lecz nie chętnie przyzwalają na 
podróże swych panujących, l ak teraz opiera się Sir K. Peel podróży królowej 
J 0 F rancji :  opór ten nie dotyczy tak zabawy powierzchownej, jako raczej 
sięga dalekich planów. Podobno królowa ma zamiar wynieść męża swego 
na króla i-aby dopiąć celu tego. chciała się udać na dwór dawnego i sta­
rego przyjaciela swego w Tuileriaeh. który przyrzekł podejmować księcia 
Alberta z honorami królewskiemi. a następnie spodziewa się skłonić elitę 
angielskiej arystokracyi do uznania w księciu Albercie królewskości, a mniej 
galanteryjnych ministrów do przyznania mu tytułu » K i n g  C o n s o r t . « — 
Dotąd grał rolę książę Albert na dworze angielskim podrzędną, nie zasiada 
w izbie lordów, jak każdy prince royal ma do tego p raw o ,  nie jest umiesz­
czony na liście stopni (Precedency of ronk) książąt, bo cudzoziemscy ksią­
żęta naturaiizowani, jeżeli nie są z rodu królewskiego, nie są wymienieni 
na tych listach. Nie jest nawet założycielem nowego rodu Koburgów, lecz 
nazywa się ród ten po kądzicli lianowei skini i dla tego płaci kraj pensyą 
księżnie Meklcnburg, która pochodzi z książąt Cambridge, a jest z dy- 
nastyi hanowerskiej.

Bardzo się tu podoba plan now y W a g h o rn a ,  do połączenia Singapore 
z n o w ą  A u s t r a l i ą  zapomocą statków parowych. Zyczyćby należało, żeby 
i w tę łą c z n o ś ć  w c h o d z i ły  w y s p y  wschodnioindyjskie.

Chińskim: jednak widzimy przeciwnie , że jedno  piśmiennictwo k o rz y ­
sta z d rug iego : pogańskie literatury posłuży ły  do odrodzenia nauk, a je­
dnak nieprzy ję to  ani bałw ochw als tw a, ani zasady starożytnego Fatum, 
ani nawet całej barw y  zewnętrznej:  O w szem  lepiej przez to samo zba­
dano  i zkorzysłano  z przcdchrześciańskie j cyw ilizacji ,  że się nań zapa­
try w an o  z punk tu  całkiem nowego. W idzim y ,  że szkoły  filozoficzne, 
mimo najsprzeczniejszych zasad, w p ływ ały  i w pływ ają  na siebie w zaje­
mnie i właśnie c a ł ą  ich  wartość i by t  stanowi ta sama sprzeczność. Za 
cóżby ty lko  ta jedna religijna dążność, co now y  świat w yw iod ła  swojem 
potęźnem słowem z najgrubszego barbarzyństw a do największej oświaty, 
co w łonie swojeiu p rzechow ała  s ta rożytne cywilizacje tak sprzeczne 
z sobą w duchu, za cóżby  nagle miała stać się uiureiu Chińskim, uieprze- 
puszczającyni oświecenia? Zaiste pojm ujem y, że można mieć przeciwne 
P rzekonanie,  bo  to niczateźy od własnego rozkazu , ty lko  od zbiegu ty- 
s!ąeziyych okoliczności i k ie runku  w ychow an ia ;  ale żeby  w szy s tk o ,  co 
8,ę 1 nami niezgadza, uważać za ź ród ło  obsku ran tyzm u  t. j. c iemnoty, 
po l tzeba  być fatalnie jednostronnym  i nierozumiejąeym ogółu pomimo 
śmiesznego w  lakiem pojęciu słowa u n i w e r s a l n o ś c i .  K to  więc za­
pragnie bvć prawdziwie pożytecznym  swemu piśm iennictwu, musi ile 
w jego 8l*ach- poznajomić się ze wszelkim postępem ludzkiego rozum u 
w jakim bądź b y łb y  kierunku. I n  bowiem n ieiy lko rozszerzy  jego wi- 
dokrąg .  a*e jeszcze lepiej da mu poznać piciwinstki własnego spo łeczeń­
stwa. Przez porów nanie  bowiem różnych przedm iotów  wyjaśnia się na-

i w to co poznam y wlać ducha własnego nie indyw idualuie  ale pow sze­
chnie, jc.-lt chcemy u tw o rzy ć  coś narodow ego .

 *>s5łS<5s»»— -

S p r a w i e d l i w o ś ć  w 19. w i e k u .  Za przyk ład  uiegodziwości, 
z jaką nie ty lko  w P aryżu  ale i gdzie indziej spraw ied liw ość ku w iecz­
nej hańbie i osławię ro d u  ludzkiego , w naszych ośw ieconych  czasach 
w yrządzaną byw a,  może nas tępujący w y p ad e k  nam posłużyć: P rzed  n ie­
daw nym  czasem umarł w P aryżu  pewien cukiernik i zostawił dwie ma­
łoletnie sieroty. Natychmiast udał się komisarz do  mieszkania n iebosz­
czyka i op ieczętow ał lakowe. Po zdjęciu pieczęci nastąpiło spisanie in­
wentarza i licy tacy ja ,  k tóra  p rzynios ła  kwotę 872 franków. Z tych 872 
f ranków , po odtrąceniu kosz tów  są d o w y c h ,  zos tało  się obudw oui siero­
tom po 2 grosze!  Dla adm inistrowania tego m ajątku mianowano im opie­
kuna, a dzieci oddano  do  dom u sierot.

L i c z b y  n a j l e p i e j  d o w o d z ą .  Są jeszcze dotąd inek o rzy  lu_ 
dzie, co nie chcą wierzyć, iż można być  żywcem pogrzebanym, dla tych  
posłuży nas tępne s ta tys tyczne  obliczenie p r z e d w czesujy i pog rze b ó w  
we F r a n c j  i, O d  roku '1833 . zdarzy ło  się lam 94 wypadków, gdzie ty lk o  
ślepy (rai n ieszczęsnych w lelargu leź^cyeh la zl °  lopiiosci pogrze- 
bania żyw cem  ocalił. W  lei liczbie zna/duje ® ę • . sob, k torc  w  chwiliunnin ł * m i m  m a m .  vi lej iiczuic ■- i ■ , ' ,
rozpoczęc ia  obchodu  pogrzebnego same a^leo ie^przy tom ność o d zyska ły ;

  . — .........  - . , , ........-  .,.y —  13 osób przebudziło  się w s k u t e k  * ’ 10 ,,a tnch oznaki uad-
8zc w yobrażen ie :  g d y b y  n iebyło  dnia, nie po jm ow alibyśm y noev i na- zw yczajnego  żalu ich pozosiMych k ie w n jc h  sp raw iły ;  7 osob  p rzysz ło
wzajem. S tąd  jednak nie idzie, abyśm y cudze pierwiastki p0 p roć(U za . do  siebie przez w ywrócenie się t ium ny, J  pizy n iezgrabuem zawijaniu
bicrali i przeuosili do  siebie: bo  kraść wszędzie i zawsze jest rzeczą ich w prześcieradło grobowe o z p o w o d u  b raku  pow ietrza  w trumnie,

. n> i » .... • • ____ 7o fo    .1 ii » n  nn i trv .uc n n i r c  n e n n    i.
przeuosil

szkodliw ą społeczeństw u: w szyscy  bowiem poznają, że to uie nasza 
odzież, a cudza suknia nigdy p ó  k ro ju  uieprzyslauie. t r z e b a  więc i 2lJać

• v/u 1 "  b e  o* 'l v l  D o  • , i 1 w c i i l l l t ,

19 podczas przypadkowego, a b p o d t z a s  umyślnego, przez  k rew n y ch  na­
kazanego od>vIeczcma pogrzebu.
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H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 18.  Kwietnia. — Wczoraj aresztowano tu mnóstwo ze 

stronnictwa progressystów.
Minister spraw wewnętrznych Pidal, wezwał okólnikiem wszystkich 

szefów politycznych. aby się starali utrzymać spokojność we wszystkich 
miastach, gdzie się pokazują ślady wzburzenia umysłów’.

Według wiadomos'ci z Madrytu okazuje się, źe nie masz energii w mi­
nisterstwie i generałach z braku silnej centralizacyi. Nigdzie generał nie
występuje z zapałem przeciw zbrojnemu powstaniu i ztąd pochodzi, iź prze- 
pędzani powstańcy z jednego do drugiego miasta, obsadzają je i bronią 
przed nadchodzącymi generałami bez energii. Tak Lugo w Galicy i jeszcze 
się trzymało do 15. t. na., a powstańcy znajdują się w Vigo i Pontevedra, 
a więc daleko więcej posiadają, jak przed opuszczeniem Santiago.

W  1 o  c li y .
R z y m ,  d. 13. Kwietnia. — Wkrótce po karnawale mieli zamiar do­

zorcy w' carceri nuovi na Via Giulia, więźniów powypuszczać. Liczba wię­
źniów jest tam przeszło 900 . Żołnierze stojący na odwachu wczas jeszcze 
przybyli i przeszkodzili wyjściu tych więźniów. Między nimi byli też 
aresztowani o zbrodnie polityczne. Celem uwolnienia tych więźniów było 
powszechne zamieszanie spokojności.

N  i e  tn c  y.
M o n a c h i u m ,  d. ‘21. Kwietnia. — Cała tutejsza landwera otrzymała 

broń z perkusyami, która kupioną została na koszt kassy reluryjnej.
Po rozkazie dawniej już najwyżej wydanym, aby przy nastającej dro- 

żyznie mięsa dodawano żołnierzom menażu, wyszło obecnie nowe rozpo­
rządzenie królewskie, aby tym załogom, w których garnizonach cena pi'va 
przechodzi 6 |  kr. od 1. Maja do 30. Września przyłożono dodatku tyle,
o ile cena piwa wyższa jest nad 6^ kr. Ztąd dostaje żołnierz w Monachium
dodatku 3 fen., w Augsburgu 2 fen., w Dillingen t  fen., w Neuburgu i  f-i 
w  Freising 2 fen., w Kempten 3 fen., w Lindau 4 fen., w Burghauscn 2 
fen., w Reichenhall 3 fen.

G  r  e  c  y  a.
M a r s y l i a ,  19. Kwietnia. — Otrzymaliśmy wiadomości z Aten z 10. 

Kwietnia. Odkryto tam spisek, który iniał wybuchnąć dnia 6. Kwietnia,

w rocznicę pierwszego poruszenia na korzyść uciśnionej ojczyzny przez 
jarzmo Turków. Zgromadzano się kilka razy u członków opozycyi wpływ 
mających i postanowiono zamordować pana Kolcttis z innymi członkami rzą­
du. Rozbierano także pytanie względem formy monarchicznej. Jeden głos 
był za śmiercią króla, większość jednak ograniczyła się na wypędzeniu jego 
z Grecy i , proklamowaniu rzeczypospoli.tćj greckiej i mianowaniu jednego 
z książąt fanariockich prezydentem. Rząd odebrał szczegółowe o wszystkiem 
wiadomości, ponieważ jednak nie miał dowodów, przeto nie mógł przystąpić 
do aresztowań. Starał się przynajmniej o udaremnienie planów sprzysięźonych 
i obchodził uroczystość poświęconą Karaiskakiemu, który poległ w dolinie 
około Aten w boju za wolność swej ojczyzny. Podczas tej uroczystości 
odbywającej się około grobu poległego Karaiskakiego nie przyszło do ża­
dnych zawichrzeń. Król, królowa, ministrowie i ciało dyplomatyczne 
byli obecnymi uroczystości, a lud powitał króla okrzykiem: «niech żyje!« 
Podczas tej uroczystości nic widziano ani Metaxasa, ani Maurokordałesa 
i jego zwolenników.
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R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń .  — Nędza między ludem poznańskim, z pow’odu drożyzny i 

braku zarobku ciągle wzmagająca się, jest powodem, że szkółki Ochrony 
dla biednych dzieci, staraniem tutejszego towarzystwa utrzymywane, znacz­
nie się przepełniły; gdy przeciwnie fundusze jego, niezasilonc w tym roku 
przychodami z reprezentacyi teatralnych, koncertów i balów, najgłówniej­
szych sposobów onych zbierania, mocno uszczuplone zostały. Jedyny śro­
dek,  który towarzystwu Ochronek pozostaje, jest loterya fautow’a zw’ykle 
w czasie jarmarku wełnianego ciągniona. Odwołujemy. się więc do dobro­
czynności publicznej, szczególniej do serc matek, zawsze czułych na nędzę 
i niedostatek biednych dzieci, z prośbą, ażeby składać raczyły do rąk opie­
kunek tego towarzystwa różne drobiazgi, któremi każdy dom zwykle jest 
przepełniony, a których użyteczność byłaby* bardzo wątpliwą, gdyby me 
loterye fantowe uszlachetniające i najmniejszy gracik na wspomożenie cier­
piącej ludzkości i otarcie łez bliźniego ofiarowany.

U  E. L o r e n z a  w O s t r o w i e  cotylko wy­
szła i jest do nabycia u E. S. M i t t l e r a ,  J.  J. 
H e i n e g o ,  b r a c i  S z e r k ó w ,  Ź u p a ń s k i e g o  
i W.  S t e f a ń s k i e g o  w P o z n a n i u :

Jeografia do początkowego użycia po szko-
ł a c h  m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h ,  u ł o ż o n a  p r z e z
Dr. J e r z y k o  w s k i e g o .  Cena 5 sgr.

2 Polki i 1 Galopp komp, C. A. Sieberta, na 
foi tepiau. Opus 8. Cena 74 sgr

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - u i i e j s k i  w P o z n a n i u  

dnia 22. Listopada 1845.
Nieruchomość należąca do Fryderyki Heleny 

Charlotty  W ilhelminy Kozierowskiej z domu 
K o t tw i t z  i F r y d e r y k i  B a n d c lo w  z domu K o t t  
witz, pod liczbą27/28. tu w Poznaniu położona, 
oszacowana na 5572 Tai. 1 sgr. 7J- fen. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w Regisłraturze, ina 
być d n i a  17. L i p c a  1846. przed południem
0 godzinie l l s te j  w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedana.

O B  w i e s z c z e n i e !"
Należące do twierdzy użytkowanie z, trawy 

na łąkach i pochyłościach ma w pojedynczych 
drobnych częściach, jak dawniejszemi łaty’, pu ­
blicznie na miejscu, również śpichlerz na grun­
cie niegdyś ilielefelda pod Nr. XIII. na Grobli, 
najwięcej ofiarującym być wydzierżawione; 
tak że  s t a re  s p r z ę ty  i m a te r j a ły  ró ż n e g o  g a tu n k u
1 odchody drzew ne, za golową zaraz zapłatą 
mają być przedanc, w kiórymlo celu termin na

w t o r e k  d n i a  5, M a j a  r. b. 
wyzuaczony’ został.

Chęć dzierżawienia i kupienia mający zapra­
szają się z tą uw agą: że miejsce zebrania się 
będzie rano o godzinie siódmej na dziedzińcu 
twierdzy i Spjs wypuścić się mających miejsc 
trawą porosłych i t  d., jako też warunki dzie­
rżawy’, które to ostatnie także jeszcze w termi­
nie przeczytane b ęd ą ,  wyłożone są do przej­
rzenia dla interessentów w biurze podpisanej 
Dyrekcji.

Poznań, dnia 28. Kwietnia 1846.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

Osiadłem w tulejszem mieście i mieszkam przy 
Anielskiej ulicy pod Nr. 9.

J .  K o r a c h ,  
praktyczny chirurg, akuszer i dentysta.

Dobra  kucharka, która zarazem podjąć się 
musi kobiecego gospodarstwa wiejskiego, jako 
to :  pieczywa, chowu drobiu , mleczywa, p o ­
szukiwaną jest od S\v. Jana na wieś niedaleko 
Poznania Gdzie? dowiedzieć się można w Ex-
p ę d y c j i  G a z e t  W .  L)eck e ra  i S p ó łk i .

Dominium G o z d z i e c h o w o  w pow. Ko 
śeiariskim ma 1000 kóp trzciny do sprzedania.

Doniesienie. l i i
Zamierzając od S. Michała r. b han 

4“  deł mój przenieść na ulicę W ilhelmów- jfij 
JjgJ ską pod Nr. 23. postanowiłem, dla ul- 
ra j  żenią sobie w przeprowadzeniu się, więk- 
iy-j szą połowę powiększonego bardzo skła- Jjyj 

du obić, sprzedać, spuszczając odtąd ^  
obicia w najgusłowniejszych deseniach 
za połowę zwykłej ceny.

Poznań, dnia 22. Kwietnia 1846
J a k ó b  M e n d e l s o h n .

U W I A D O M I E N I E .
Patek i Spółka fabrykanci zegarmi- 

strzostwa w Genewie, dostrzegłszy wiele pod­
robionych zegarków złego gatunku, sprzedają­
cych się z ich nazwiskiem, zawiadamiają, źe dla 
zapobieżenia tenm nadużywaniu dobrej wiary, 
d o łą c za ją  teraz do każdego zegarka pochodzą­

cego z ich rękodzielni, świadectwo i zaręczenie 
opatrzone podpisem własnoręcznym i pieczęcią 
fabryki. — Każdy więc zegarek, lubo z ich na­
zwiskiem, jeśli nie ma podobnego świadectwa, 
u w a ż a ją  za s fa łsz o w an y .  —

Z eg ark i  nowego systemu, ich własnego wy na* 
lazku, nakręcające się i regulujące bez kluczyka, 
uwieńczone zostały medalem, na wystawie sztuk 
pięknych w Paryżu, z udzieleniem przywileju 
wynalazku na lat 15. —

Koi respondenci nasi
w Poznaniu F e l i x  G l i s z c z y l i s k i  kupiec, 
w W rocławiu Al t o n s  D y c ł e l d  zegar­

mistrz, przyjmują wszelkie polecenia na wyroby 
naszej rękodzielni. —

Genewa, dnia 17. Kwietnia 1816.

t '  e n ;  t a r e n  u  e
« mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta dt, . 
Jęczmienia dt . 
Owsa . dt. 
Tatarki di 
Grochu ,01.
Z iem n iak ów  dt.
S iana  c e tu a r  
Słom y kopą 
Masła garniec

llniH 29- K m letnia, 
1546 r.

od
T - l .  i g r .  f t

do

2! 12 ; 6 2 15 - -

12 3 4 l 25 6
1 5 « i li) _

i! i I l 3 4
1 7 6 1 10 —

1 25 2 1 3
-  13 - 1 6
_ _  25 ----- — 26 —

10 — ------- 10 15 -------

l 20 — 2 - -------

\ n ? , n j  h o ś f io ld w >

W  kościele katedralni ni . . . .
Dnia 8. Maja . . . 

W  kośe. tarn. S. Maryi Magd. 
\V’ kościele S. W ojciecha . - .

Dnia 8. Maju . . • 
W  kościele Ś. Marcina . , . • • 
Fraueiszk. (gmina nieni.-katol.) . 
W  kośeicle dawn. X X . Domin. 
W kość, Sióstr  miłosierdzia ■ 
W  kośc. ewauiel. S. K rzyż11. 
. . .  . . Dnia 6. Maja . . . 
W  knsc. civaiiiel S. Piotra . 
'V kościele jrarnizonowyiu . . .

Dnia 6 Maja . , .

W  niedzielę dnia 3- Maja 1816. r. 
•  będą mieli kazanie

prte .d  po łu d n iem . p o  p o łu d n iu .

W  ciąg '1 
do

urodź, się

tygodnia od d. 24. 
80. Kwietnia.

i - !j= «

X. Podk. Zientkiewic*
- Kom. Piątkowski
- Man.  Amman.
• Man. Prokop.

Tenże.
• Dziek. Kamieński.
- Pr. (iraudke.
• Pr. Tomaszewski. 

Kleryk W odkiewicz. 
Superintend. F isc h e r

Tenże 
U. Kons. D r Siedlce. 
N adka/n . woj- Cranz. 
Kazn. dyw. >T,c*e.

X. Man. Amman 
- Prob. U rb a n o w ic z -

. Licentia! AVicU.
. Pr. Urandke.

Pastor Friedrich. 
Tenże.'

Ogółem . . .
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